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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
POSIEDZENIE JZB SEJMOWYCH.

'• z  d n ia  9 K w ie tn ia  r. b.
M a rs za łe k  zagai ł  posiedzenie uwiadomiając Se j­

muj ą cy c h ,  iż od Członków Izby Poselskiej Kaczkow­
skiego i Okęckiego bawiących dotąd w K r a k o w ie , 
o de br a ł p ro śb y  listowne o p rzedłużenie  (przeznaczo­
nego Uchwałą Sejmową z dnia 30 Marca r .  b. )  t e r ­
minu powrotu na miejsce Obrad Sejmowych do końca 
bieżącego miesiąca.-*- Poseł  Kaczkowski iD epu to w:  
Okęcki  w rzeczonych l istach niemożność stawienia 
się na czas oznaczony w miejscu swego przeznacze­
nia , niebezpiecznej  zon słabości  przypisywali .  Mar­
szałek zdawał  się być p rzychylnym żądaniu wspo- 
nmionych Reprezen tan tów,  lecz na inocy prawa od­
d a ł  ten p r zedmio t  pod decyzją Izb. Po krótkiej  dy-  
skussji  za następionem wotowaniem , większością 
głosów żądanie Posła Kaczkowskiego i Deputowanego 
Okęckiego odrzucone zostało.  Tenże  sam skutek 
wzięła podana prośba Pos ła  Wyszyńsk iego ,  który 
się słabości ą  wymawiał  od zadosyć czynienia obo­
wiązkom Reprezentan ta .

Odczytano następnie r edakc ją  trzeci  już raz pod 
dyskussją przychodzącego A r t y k u ł u  3 g o , znanego 
projektu o n a d a n iu  w łasnością, w ło śc ia n  D óbr  
N a ro d o w yc h . Redakcja ta przez Radcę Stanu Bro- 
ckiego za zniesieniem się z Deputowanym Sżanie- 
ckim Cz łonkiem Kommissji  Sejmowej Prawodawczej 
ułożona , jednomyślnie przyjęta została.  — W dal­
szym ciągu obrad wzięto pod dyskussją ar t .  4 wzmian­
kowanego p rojek tu .  Radca Stanu Brocki  Dyrek to r  
W y d z i a ł u  D óbr  usprawiedl iwi ł  Redakcją tego A r ­
t y k u ł u ,  dowodząc ,  że i systemat  sp ta c a ln o śc i jest  
bardzo trafny , i Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
do którego Rząd  z Dobrami  Narodowemi p rzystą­
p i ł  nie poniesie żadnej st raty z p rzyczyny prze* 
pisania ty tułu  własności  na pojedynczych włościan,  
ci bowiem do przyjęcia na siebie wszelkich cięża­
r ó w ,  jakieby być m og ły ,  są obowiązani.  ^

M a r s z a łe k  J ■ P .  w n o s i ł ,  ażeby Art .  10 p rojektu  
na miejsce Art .  4 przeniesiony, został .

C issow ski i G rąbczew ski Członkowie Izby P o ­
selskiej mó w i l i , w mater j i  Towarzystwa K re d y t o ­
wego , do ktorego Rząd z Dobrami  Narodowemi 
przystąpi ł .

1J (-put. K lim o n to w ic z  i  P oseł S  ła sk  i w głosach 
swoich wykazywali  niektóre wątpliwości w redakcj i  
Art .  3 i żądali pewnych objaśnień.

P o s i t  S w id z iń s k i  p rzyz na ł  pomiędy innemi wnio­
sek Marszałka.

Co do sposobu spłacania kap i t a łu  wyobrażającego 
g r un t  na własność włościanom Dóbr  Nar .  oddany,  
zgodzono się , aby spłacający t rzymal i  się tej za ­
sady , iż w raz ie ,  gdy który z nich częściowo w ł a ­
sność swoję spłacać będzie,  aby summa pozoslawająca 
po upłaceniu pewnej części zawsze j ednem przynaj ­
mniej  kończy ła  się zerem.  Co do p rocen tu  c z y li  
dochodu  z D ó b r  mającego się p łacić  corocznie a/< 
do czasu s p ła c e n ia  zupe łnego kapi t ału .

M a rsza łe k  T. P .  wnosił  , aby ten p rocen t  nie 
przechodzi ł  z łp .  5 , z k tó rych 1 by łb y  p rz e zn a­
czony na umorzenie kapi t ału .

Z iy ie rk o w sk i D ep . b y ł  tego zdania , aby nie 5 
procent  ale 6 by ł  płacony a w tym razie 2 z łp .  
na amortyzacją kapi tał a użyte by być mogło. .

Niektórzy Członkowie Sejmu radzili  , aby od ­
dzielnie p rocent  amortyzacyjny na spłacenie k a p i ­
t a łu b y ł  uchwalony.

D ep. S za n ie c k i  opie ra ł  się jak najmocniej  temu 
ostatniemu wnioskowi , k tóry zamiast być do br o­
dziejs twem, s ta łby  się istotną dla włościan zgubą,  
gdyby w P raw o  zamieniony został.

M a rsza łe k  I .  P . cofnął  swój wniosek po p rzy -  
mowieniu się Ministra Skarbu Biernackiego.

D ep , S za n ie c k i  w myśl uwag w dyskussj i  przez 
Członków obu Izb objawionych ułożoną przez sie­
bie r edakc ją  Art.  4go odczy ta ł ,  k tóra jednomyślnie 
przez Sejmujących przyjętą została.

\
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Posiedzenie odroczone zostało do dnia i i  Kwie­
tnia godz. 10 rano..'  >

Przybyl i  dnia wczorajszego podróżni  z okolic Miń­
ska zapewnia ją ,  że słyszeli  mocna kauooadę w kilku 
miejscach , a to w okolicach Liwa , Kobieli  i nad 
Wisłą .  Oczekujemy z niecierpl iwością wiadomości 
od wojska,  a lud wszystek błaga Boga,  aby orężowi 
naszemu pobłogosławi ł  i dobrej  sprawie udziel i ł  
zwycięztwa.

.WSPOMNIENIE O B O L I W A B Z E .
Szymon Bol iwar  urodzi ł  się 25 Lipca 1783 r .  W  

młodości  po ukończeniu nauk odb y ł  podróże w E u ­
ropie , w k tó rych  przez  obcowanie z wiciu oso­
bami okazał  przymioty,  jakie w młod ym człowieku 
są p rzepowiednią lat dalszych. Rozwinął  swoje ge ­
nialne zdolności w 28 roku życia swego,  k ie dy  na 
odgłos  powstania Ameryk i  południowej  , miejsca 
swego urodzenia,  pośpieszył  w celu wywalczenia wol­
ności i n iepodległości  , zbyt  drogiej  dla każdego 
człowieka.  Ja rzmo I l ispanów gniotło ludy Ameryk i  
po łudn iowej ,  k tórych  przodkowie nie znali różnicy 
między Panem a s ługą ,  a lubo nie posiadali  korzyści  
cywilizacji eu ro pe j sk ie j , używali j e d n a k  szczęścia 
wolności i niepodległości  ; obce iin zas by ły  chci­
w o ść , surowość i aczkolwiek początkowo z ł o t e , pó ­
źniej  w żelazne zamienione więzy. Boliwar poświę­
ci ł  się walce za sprawę o jczyzny,  postępowaniem 
swojem rozsądnem,  umiarkowanem i zastósowanetn 
do opinii i chęci współ  - oby wateli naby ł  nad  nimi 
przewagi ,  a geniusz Jego pozyskał  nagrodę wielkich 
talentów z wielkiemi połączonych cnotami.  W sa­
mych początkach powstania wszystko poświęcił  naj­
świętszej sprawie,  za k t ó r ą  do zgor.u walczyć przed- 
sjęwziął  ; ojczyźnie oddał  majątek ; pierwszy z oby­
wateli Ameryki  południowej  nada ł  niewolnikom swo­
bodę , a przekszta łconemi w obywateli  zwiększył  
pa try o tó w szeregi .  W  walkach nieustraszony , w 
pracy niezmordowany,  z odwagą ł ą czy ł  wiadomości 
po t r zebne  Naczelnemu Wodzowi,  a w rozległych k r a ­
jach , w prowincjach o mil  300 od siebie odleg łych 
k ie rował  poruszeniami  wojennemi,  często zaś i sam 
im przewodniczył .  Zniszczył  potęgę Hiszpańską 
w Ameryce południowej ,  ugruntował  jej niepodległość 
a w sąsiadach zaszczepi ł  l iberalne zasady,  nada ł  
Prawa , ustal i ł  Rząd repub likański  i w kraju zbyt  
t r udn ym  do kierowania opinjami w pośród młode j  i 
niedoświadczonej wolności ,  pomimo codziennie no­
wych rodzących się przeszkód rządzi ł  biegle i po 
ojcowsku rozległą  Kolumbją.  Pok i lkakroc wybra­
ny Dyktato rem w chwilach niebespicczeństwa Oj-

)
czyźuie grożących,  okazał  beziuteressowność wyższą 
nad wyniosłość ludźmi  rządzącą mając n ieograni­
czoną w ręku władzę nie użył  jej j e dn ak  na ujarz­
mienie własnych rodaków,  j j akkolwiek go ob­
winiano w ostatnich latach życia o dążenie do 
przywłaszczenia sobie władzy królewskiej  ; dowiódł  
postępowaniem swojem aż do skonu ,  że myśl po 
dobna zupe łn ie  obcą by ła  szlachatnej j ego duszy.  
T r u d y  nadwerężyły Jego zdrowie a ztiwczesny zgon 
w -17 roku życia by ł  ostatnią ofiarą dla ojczyzny 
tego bohatera i dowiódł  zupełnego jego poświęcenia.  
Umar ł  dnia 17 Grudnia r .  z. w majętności  swej 
San Pedro , niedaleko Santa - Marta położonej  a ży­
cie jego w ostatnich nawet  chwilach nie wolne było 
od goryczy , ciągle bowiem zajęty szczęściem wol- 
ności i o jczyzny,  ubolewał  nad tern,  że niezgoda 
i wyniosłość na czas długi  zakłócą tę k ra inę ,  której 
chciał  w puściźnie pokój i szczęście przekazać.

Bol iwar  być powinien p r zy k ła d em  wszystkim 
oswobodzicielom narodów,  że nie osobiste wyniesie­
nie , ale szczęście ojczyzny na celu mieć powinni ; 
że pomimo przys ług ,  j akie narodowi swemu uczyni­
li,  nie mają prawa nic do żądania od niego, a lekkie  
niepomyślności  w ich dalszych zamiarach na p r z e ­
szkodzie bę dą ce ,  nie mają ich zrażać od pełnienia 
powinności  jakie im naród  wskaże.  l inie tegp ge ­
nialnego .obrońcy i ludzkości w najpóźniejsze lata 
wspominać będzie Ro lumbja ,  która mu nada ła  na ­
zwisko Oswobodziciela ; a ze czcią głosić będą inne 
wolne [narody stawiając go za wzór powołanym do 
usług publicznych obywatelom.

T R W O N I E N I E  F UND USZ ÓW.
Dowiadujemy się z pism pub li cznych,  iz Dok to ­

rom przybyszom obiecano j e d n y m  miesięcznie zip.  
308,  d rug im 333 — nie sąż to zbytki  — nie jest to 
trwonienie funduszów? — Każdy wchodzący do wojska 
l ekarz,  ile dobro k ra ju  i sprawę świętą na celu mają­
cy niepowinien myśleć o zbiorach1, tylko o zaspo­
kojeniu swych pierwszych p o t r z e b ; — przeto poprze ­
stać powinien z początku na żołdzie podporucznika 
równe pot rzeby  w wojnie ma jącego ,  następnie za 
zasługę i za udowodnieniem swej pilności i zdolności 
po ruczn ika ,  polem kap i tana ,  Majora i t .d.  Oszczę­
dność i emulacja ta j e s t  koniecznie potrzebna.  
P roźbę  zanosimy do Rządu,  aby głos ten Publ iczno­
ści był  w ys ł uchany ,  aby W ła dz e  Rządowe niebyły 
na to obojętne.

O dpowiedź R e fe re n d a rza  C hłędow skiego .
W  Nrze  104 Polaka Sum iennego  umieszczono mnie 

dotyczący wyjątek z uwag Izby Poselskiej czynionych 
w r .  1830 nad rappor tein Rady Stanu.



Uwagi te dopie ro teraz,  przez ich ogłoszenie d r u ­
kiem doszły mojej  wiadomości.  Z łamanie  przez 
Rząd przeszły a r ty k u ł u  Konstytucji  warującego j a ­
wność obrad Sejmowych,  stawiało ówczesnych uizg- 
dników w tein po łoż en iu ,  iż kiedy przed Izbą by­
ł a  o nich jaka okolicznośd mylnie wystawiona,  nie 
mogli  jej nawet  i wyjaśnić , gdyż nie wiedzieli co 
o nich mówiono.  Widzę , że i ze inna tak sig stało.

W  uwagach 'wspoinnionych podano : że przez 5 
lat  wcale nie t rudn i ł em sig bibl ioteką a pob ie ra łem 
p e n s j ą ,  i że p rzy  tern pozyskałem drugą pensją 
5,800 zł .  z mieszkaniem.  To nie jest  zgodne z p r a ­
wdą : gdyż tylko przez dwa lata nie ciągle praco­
wa łe m w bibl iotece, ,  z powodu iż urzgdowy'm r e ­
s k r y p te m  odwołany by łe m migdzy innemi i do 
czymności w Dyrekcj i  J enera lne j  Wychowania’, k tó ­
r e  w ten sig skończyły sposób ,  iż Radca Stanu 
S z a n ia w s k i , przy  niezgodności zdań moich z jego 
zasadami ,  kaz a ł  wynieść moje biórko z oświadcze­
niem, iż nie pot rzebu je  mojej pomocy.  Bezp ła tn ie  
p racować nie m o g łe m ,  gdyż nie mam majątku.  
Wynagrodzen ie  moje za p racg nieurzgdową wynosi­
ło ,  nie 5,800,  lecz 3,000 z łp.—Również mylnie po­
dano w uwagach Izby  Poselskiej:  iż nie w iedzieć jak  
sig do rąk  moich dostały czynione mi zarzuty? do­
stały sig d rogą bardzo p ros tą :  na żądanie m o j e ,  
ażeby mi kommnnikowane były ,  udzielono mi je 
p rzy  re sk rypcie  drogą urzgdową do odpowiedzi.

To co do uwag Izby Posel sk iej ; co zasado twier­
dzenia autora a r t yk u ł u  że ze 40,000 złp.  nie wyra­
chowałem sig, mam honor  oświadczyć mu,  że to jest  
fałsz.  Funduszami  j akie mi by ły  powie rzone ,  nie 
roz rządza łem samowolnie, lecz za a s sygnac jami , z ło ­
ży łem z nich rachunek  i mam na to pokwitowanie.  
Jedna tylko czgść rachunków drukarn i  (z d robnych  
n ies ta łych dochodów)  nie ' jest  u regu lowana,  z tej 
p roste j  przyczyny,  iż w rok po mojetn'  wyjściu z urzg- 
dowania przepisano mi do ich złożenia inną formg 
niż tg jaka za mego pobytu by ła  przez Rząd p rzy ję ­
ta ; a mój nas tępca ,  k tóry mi j edynie  w tern.mógł 
pomódz ,  właśnie b y ł  umar ł .  Gdy zaś p rzedmiot  
tych rachunków wynosi około trzech tysięcy sześciu­
set z ł p . , a zatrzymano mi z mojej należytości  4,500 
z ł p . ,  wiec niech autor  raczy być spokojny o t o ,  
abym z grosza publ icznego nie korzys ta ł .

Co zaś do deklamacji  jego , iż j es tem nieprzyja­
cielem zasad l i teralnych , żem usi łował  zniszczyć 
narodowość , że Naród Jęknąć sig musi o swoje swo­
body i niepodległość , jeżeli  mig Rząd scierpi  na 
u r zę do w a n iu — m n ie m a m ,  iż gdyby to autor  k i lka­
k ro tn ie  i w mocniejszych, jeszcze powtórzył  wyra­
zach , nie uwiedzie opinii  publicznej .

A . I<\ C h łędow ski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 3 
b e l g j a .

W Antwerpj i  znalazło sig ki lku kupców u trzymu­
jących s tronę Księcia Ora n j i ,  i pokusi l i  sig p rzec ią ­
gnąć wojsko do swojej par t j i .  Ale stowarzyszenie 
Bruxel skie  coraz wzrastające p rzeciwko domowi Nas- 
sauskiemu bierze widocznie górę,  i wiele wpłynęło  
na duch  wojska ; j eden nawet  Je ne ra ł  należący do 
par t j i  Orani s lów,  kazał  sig sam aresztować.

F R A N C J A .
Na posiedzeniu z dnia 28 Marca Prezes  Rady Mi­

nistrów, wspomniał  chociaż w ogólnych wyrazach,  
że wkroczenie Austryaków do Bolonji  zachwiało już 
nadzieję ut r zymania pokoju.  Słychać j e dnak ,  że 
w skutek p rze łożeń ze strony Rządu f rancuskiego , 
wojsko aust ryackie wystąpiło zBononj i ,  dokąd wejść 
mia ło  dnia 21 Marca.

H  I S Z P A N J  A.
WKata lon j i  pokazało sig wielkie wzburzenie umy ­

s łów.  Hra b ia  d ’Espag na  p rzebiega t en kraj  [na 
wszystkie s t rony,  i przekonywa s ig ,  że tam jeszcze 
są liczni s t ronnicy konstytucji .  Wzmocniono załogi 
w Puycerda  i San-d’Urgel ,  i wiele osób aresztowano 
w Barcel lonie.

Powiadają,  że Mini ster  wojny odebrawszy o d ' J e ­
nera ła  Ouesada zapytan ie :  jak ma postąpić z 400ma 
powstańcami z wyspy Leon , ujgtemi bez oręża w r ę ­
k u ?  odpowiedz ia ł :  aby zostali rozstrzelani ,  choćby 
ich liczba wynosi ła do 6,000. Jednak  wyprawiono 
wkrótce po tern drugiego gońca dla wstrzymania lej 
rzezi.  Z czego sig j pokazuje , j ak  r ząd hiszpański 
boi sig używ'ać surowyeh środków , ze względu na 
wypadki  ciągle po sobie.nastgpujące w różnych k r a ­
j ach  Europy.

P R U S S Y.
Gazety p rusk ie  donoszą,  że na rozkaz Cesarza 

Rossji  rozbrojono wojsko narodowe w Wielkiem Ks ię ­
stwie Finlandzkiem.  Też gazety pisząc o walkach 
s toczonych przez nas z Rossjanami w dniach 31 Mar ­
ca i Igo Kwietnia,  bardzo zwięźle sig wyraża ją ,  a 
w umieszczonej korrespondenc j i  Naczelnego Wodza 
z Dybiczem , tak nierzetelnego użyły t łóinaczenia , 
iż prawdziwego znaczenia wyrazów t rudno  jest  d o ­
ciec. Wszystkie pisma b randeburgskie  dostatecznie 
p rzekonywają  o swej niechęci  ku sprawie Polskiej;  
przeto z za> ziwieniein czytaliśmy w innych naszych 
dziennikach  warszawskich,  ze P rusacy sprzy ja ją  
naszej rewolucji.
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i T U R C J A .

Osta tni e  wiadomośc i  z T u rc j i  potwierdzaj . )  d on i e ­
s i enia  o c iąg ł e in  uzb ra j an iu  T o r t y  , k t ó r a  pod  p o ­
zo rem posk r omien i a  Baszów w p row inc j ach  p ó ł n o ­
c n y c h ,  ściąga wojska  na  g r a n i ce  R oss y j sk i e .

S u ł t a n  ciągle z a jmu je  się up i ęks zen i em  S t a m b u ł u  
i u l eps zen i em admini s t r ac j i  dążącej  do uszczę ś l iwie ­
nia ludów b e r ł u  jego  po d l e g ł ych .

Stol ica Tu rc j i  nowym wi do k i em  zaję ta  b y ł a  wos t a -  
t n i ch  dn i ach  L u t e g o ;  p r z y b y ł  t am  bowiem o k r ę t  Al ­
g i e r sk i  z t r ó jko lo row ą  b a n d e r ą  ' f r a n c u z k ą  ; n i e c h ę ­
tn ie  na to pat r zy l i  M u zu łm an ie  , k t ó r zy  do t ąd  n i g d y  
n i e  ut raci l i  ż a dn e j  z swych  pos i ad ło śc i  z amor sk i ch .

W Ł O C H Y ,  
r. Mar j a  Lud wi ka  Ks iężna  P a rm y ,  P l acenc j i  i Gwa-  
s t a l i ,  po s t an o wi en i em  swojein uchy l i ł a  p o da tk i  c i ą ­
żące  niższą  k l as se  mi e szkańców k r a j u ,  a z a r az em  
z p r zy cz yn y  powstani a  wy buch ł ego  w P a rm ie  , og ło ­
s i ła  mias to P l acenc j ą  za stol icę państwa  swego.

W  k ró l e s t w i e  L o m b a r d z k o - W e n e c k i e m  wojska  au- 
s l r y a ck i e  z ł ożone  z W ę g r ó w ,  S i e dm io g r o dz an  i S ł a -  
w ia n ,  wynoszą  p rze sz ło  100,000 g ł ó w ,  m iędzy  k ló -  
r e m i j e s t  16,000 kaw a le r j i .

Książe  Ca r ig na n  u d a ł  się do Sabaudj i  na czele 
c z t e r e ch  b r y g a d  p i echo ty  i j a zd y .  W  Gen u i  i oko ­
l i cach j e s t  27,000 wojska , w T u r y n i e  25,000,  w Coni  
3,000.  W o j s k a  te zawsze s toją w pogotowiu do wal­
k i ;  a k i e d y  j e dn a  część za łog i  odbywa ćw iczen i a ,  
res z ta  s toi  p od  b ron i ą .  T a k  się r z ą d  obawia  p o ­
ws tani a  w k r a j u  lub  w ta rgn i en i a  F r a nc u zó w .

Kró l  S a rd y ń s k i  w o s t a tn i em n iebezpi eczńs twie  , co 
chwila  spodz i ewa ją  się wiadomości  o j ego  zgoni e .  
Mi e sz kań cy  P i e m on tu  g ło śno  się odzywają  z ż ąda ­
n i e m kons ty tuc j i ,  a wojsko j e s t  w j a k i e m ś  wach an iu  
się pomiędzy  z iomkami  a t r o n e m .

Ś PI EW
o  D w e r n i c k i m .

Pa t r zc i e  co za dz i e lne  ro ty  
Rączym p ę d e m  l e c ą ,

J ak  p e ł n e  męz twa  ocho ty  
Pa ł a s zam i  świecą!

J ężą  się w r e k u  dz i ry ty  
K o łp a k i  m i ga j ą

A nad  niemi  b i a ł e  k i t y
W  powie t r zu  p ływ a ją .

U każdeg o  twa rz  wesoła
Brzmią  pieśni  bo jo w e ,

B ieg ną  gdzie  ojczyzna woła  
Po  zwycięs twa nowe.

T o  D w e rn i c k i  z j a zd ą  dz ie lną  
J szyki  p i e s zem i ,

Spieszy  zyskać  n i e śmie r t e l ną  
S ł a w ę  Polskiej  ziemi.

Już  pod S t o c z k i e m , R yc zy wo łe m 
D a ł  się wrogom w znak i  

Rozp roszywszy  m ęźn em  czo ł e m 
Mosk i ewski e  żo łdak i .

Z t am tąd  dalej  chciwy boju 
Cios im niesie k rw aw y ,  

Schodz i  wroga wśród  rozbo ju  
I  zbawia Pu ł aw y .

Ruszaj  m ę ż n i e ,  ruszaj  śmia ło  
Na wal ecznych  czel e!

Wyjdz i esz  ca ły  , wyjdziesz z chw a łą  
W  świę t em walcząc dziele .

Da le jże  za Bugu  b r z e g i !
Z dz i e ln ym  wodzeni  w iar a!  

Łączc i e  t am b ra t n i e  szer egi  
Na  zag ł adę  Gara .o e

1 tam się zn a j dą  ry ce r ze
K r e w  w n ich polska  p ł y n i e  

Pon iosą  życie w ofierze
Bo tern Polak s ł yn i e .

K O M I T E T  R O Z P O Z N A W C Z Y .
Stosownie do pr zepi sów pos t anowien ia  D yk ta to r a  

z dn i a  29 G ru d n i a  1830 r .  i r ozpo rządzen i a  Rządu  
Na rod owe go  z dni a  1 Marca  1831 r .  o g ł a s z a ,  iż na- 
s t ępuj ące osoby w zar zuc i e  na leżenia  do ta jnej  P o ­
licji  un i ew inn io ne  i z dotychczasowego za t r zyman ia  
uwo ln ione  zos t ały.

1. Teof i l  Re inb eck i  l a t  25 m a j ą c y ,  re l ig j i  ka to ­
l i ckie j  w War s zaw ie  p r z y  ul icy Dun a j  pod  N.  134 
za mie szka ły  z p isywania w Kancc l l a r j i  ob rońcy  Są ­
d o w e g o ,  a późni ej  w Kaucel l ar j i  Kommis sa r za  P o ­
l icj i  u t r zym uj ący  s ię.

2.  Ad am  B i skupsk i  l a t  40 mający ,  ka to l i k  w m i e ­
ście A l ek sa nd r ow i ^  w powiec i e  Ł ę c z y c k im  W oje ­
wództwie  Mazowieck i em za m i e s z k a ł y ,  t r udn i ący  się 
s z tuką  ma l a r s ką ,  a p r z y t e m  z p i sywania p ro źb  i z a­
ł a tw ie n i a  i n t e r e s sów p r y w a tn y m  osobom oraz.  d aw a­
nia l ekc j i  p ry w a tn y c h  u t r zymujący  się.

Co do tego os t a tni ego  z pdwodu  i s t n i e j ących  p r z e ­
ciw n i em u  innycl i  zarzutów z pol ic ją  t a j ną  związku 
n i ema jących ,  mianowicie: ,  o p o d b u r z a n i e  m i e sz k a ń ­
ców k ra ju  p rzec iwko  p rawe j  w ł a d z y , i o p o g r ó ż k i  

n i e spoko jnośc i ą  na baw ia j ące ,  Ak ta  w ła śc iwemu  S ą ­
dowi  c e l e m  wyrzeczen ia  w zg l ę de m  Adama  B i sk up ­
ski ego , ods t ąp ione  i p r z e s ł a n e  zost ały .

W a r s z a w a  d n i a  5 K wie tn i a  1831.
R e f e r e n d a r z  S t an u  P rez e s  H u bę .

C z ł o n e k  S e k re t a r z  l i .  P .  P . ł u i a n t k i .

F e l i x  S a n i e w SKI W y d a w c a  o d p o w i e d z i a l n y .


